
Hugh Hefnera, co myśli, czyli życiowe 
poglądy
Z Hugh Hefnerem w pierwszym odruchu kojarzy się jedno słowo- Playboy. Chodzi 
oczywiście o najsłynniejsze na świecie pismo dla Panów.
Hefner, dziś już staruszek, był świadkiem rewolucji obyczajowej w XX w., ściślej ujmując 
to tworzył ją. Jak sam w wielu wywiadach przyznawał, dzięki swojej działalności wpłynął 
na zmianę prawa, jego liberalizację, był jednym ze sprawców, że Ameryka, w której 
dorastał, z purytańskiej zamieniła się w “wyzwoloną” obyczajowo. Znamienne są jego 
słowa: “W sensie społeczno-seksualnym dzisiejszy świat jest światem Playboya”. Chodzi 
tu dokładnie o postrzeganie ciała, postrzeganie seksu w zupełnie innym znaczeniu niż 
jeszcze kilkadziesiąt lat temu. Dzisiaj temat seksu nie jest tabu, mamy go wszędzie na 
ulicach, bilbordach, w szkole i w pracy, w polityce i biznesie-nikt się nie czuje już 
zażenowany słysząc np. pytania o rozmiar penisa, a polityk potrafi do kamery stwierdzić, 
że chętnie popatrzyłby sobie na dwie, baraszkujące lesbijki. Nikogo to nie bulwersuje, 
pewna granica została zatarta- i właśnie o tym mówi Hefner.

A jaki jest on sam? Co go ukształtowało? Co mówi o swoim życiu i poglądach? Spośród 
wielu udzielonych przez niego wywiadów można wyłowić bardzo ciekawe wypowiedzi. 
Oto kilka z nich:

O dorastaniu:
“Jako nastolatek byłem bardzo konserwatywny, dorastałem w purytańskim domu i 
planowałem ożenić się z dziewczyną ze szkoły średniej zaraz po maturze. Ale zanim 
związaliśmy się węzłem małżeńskim, ona miała romans. Byłem zdruzgotany; była [wtedy-
przyp.aut] jedyną osobą, z którą uprawiałem sex”

Początki “Playboya”:
“Playboy był sztandarem wyzwolenia dla mnie i społeczeństwa w ogóle. Próbowałem 
wprowadzić seks jako element zdrowego trybu życia. Ale nie zdawałem sobie sprawy do 
czego to doprowadzi. Pierwsze wydanie nie miało daty, bowiem nie wiedziałem czy będę 
w stanie opublikować drugie wydanie, jednak w ciągu kolejnych kilku tygodni czasopismo 
wystartowało”

O prawie:
“Pomogłem zmienić prawo. Lata 50-te XX w. to była bardzo konserwatywna dekada, i 
gdyby przepisy odnoszące się do seksu były skutecznie egzekwowane w tamtych 



czasach, większość dorosłych mężczyzn w USA musiałaby odsiedzieć karę więzienia. 
Playboy Foundation było aktywnym ramieniem Playboy Philosophy i w latach 60-tych 
pomogliśmy wielu ludziom; pomogliśmy wielu kobieto opuścić więzienie, gdzie 
odsiadywały karę za dokonanie nielegalnej aborcji, jak również nauczyliśmy mężczyzn w 
jaki sposób mają kochać się analnie ze swoimi żonami. W sensie społeczno-seksualnym 
dzisiejszy świat jest światem Playboya.”

O Viagrze:
“Viagra uwolniła starszych ludzi. Żyjemy teraz dłużej i powinniśmy przeżyć życie 
najpełniej, najdłużej jako to się da. Ja dostałem pierwszą receptę kilka tygodni po tym jak 
moje małżeństwo[z byłą Playmate Kimberly Conrad] zakończyło się [od 1998 r. byli w 
separacji, rozwiedli się w 2010]. Dla mnie było to wybawienie. Przeszedłem po tym okres 
nadmiaru: miałem siedem dziewczyn. W tamtym czasie mówiłem: “Siedem dziewczyn 
jest łatwiej znieść, niż jedną żonę”

O religii:
“Ludzie mówią o religii, że jest sensem istnienia cywilizacji. Wcale nie: jest nim seks. 
Więź między dwoma płciami jest początkiem rodziny, rodu i większości rzeczy na tym 
świecie. Odpowiednik kobiecego piękna znajduje się w naszym DNA-to sprawia, że świat 
się kręci”

O amerykańskiej dwulicowości:
“Ameryka jest nadal schizofreniczna jeżeli chodzi o seksualność. Zawsze były dwie 
przenikające się Ameryki. Jedna część buntowała się, mówiąc: “Nie depcz mnie”. Druga 
część jest purytańska, gdzie jedynym moralnym celem seksu jest prokreacja; jeżeli masz 
z tego przyjemność, cóż, jesteś niemoralny. Nasz stosunek do seksu w USA jest nadal 
popieprzony” .


